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(Telegr. „Nowej Be formy*.)

Wiedeń, 10 kwietnia.
Konflikt Czarnogóry zdaje się wychodzić ae 

Sfery dyplomatycznej, a wkraczać w d z i e d z i ­
nę  c z y s t o  h a n d l o w ą .  Potwierdza się bo­
wiem wiadomość, iż istotnie toczą się rokowa­
nia z Czarnogórą, aby za pewną kwotę zrzekła 
się S<utari. I n i c y a t y w a  do t e j  fp ro p o -  
z y c y i  w y s z ł a  od R o s y  i.

„N. Fr. Presse“ donosi, że mocarstwa po­
wierzyły rządowi rzymskiemu i petersburskie­
mu misyę przeprowadzenia tych pertraktacyj 
z królem czarnogórskim, któremu mają ofiaro­
wać rekompensaty finansowe i pewne rekom­
pensaty terytoryalne w zamian za odstąpienie 
od oblężenia Skutari. Rzekomo także Serbia 
działa w tym kierunku w Cetynii i odmówiła 
nawet Czarnogórze żądanej przez nią pożyczki, 
potrzebnej dla dalszych operacyj wojskowych. 
Spodziewają się zatem, że k r ó l  c z a r n o g ó r ­
s k i  p r z y j m i e  o f i a r o w a n e  m n p ro p o -  
z y c y e.

Wedle doniesienia „Frankf. Ztg", o d s z k o ­
d o w a n i e ,  które ma być przyznane ki ólowi 
czarnogórskiemu, w y n o s i ć  ma  20 mi l i onów 
f r a n k ó w .  Dziennik twierdzi, że mocarstwa 
chętnie tę ofiarę poniosą, aby tylko królowi 
Mikołajowi „zatkać usta".

„Reichspost" występuje gwałtownie przeciw 
tego rodzaju handlowi, który jednak odpowia­
da tradycyom króla Mikołaja, stojącego za­
wsze na żołdzie mocarstw. Tak samo w roku 
1909 żądał król Czarnogórski części Hercego­
winy, twierdząc, że jest to potrzebne dla egzy- 
stencyi Czarnogóry. Król Mikołaj zadowolił się 
jednak wówczas podwyższeniem swoich pobo­
rów , otrzymywanych od Austryi. Nie byłoby 
więc nieprawdopodobnem, gdyby i teraz za kil­
ka worków złota odstąpił od oblężenia -Skutari. 
Ale rozumie się samo przez się — pisze dalej 
„Reichspost" — że A n s t r y a  w t y m  h a n ­
d l u  n i e  m o ż e  b r a ć  u d z i a ł u .  Jest nie- 
godnem mocarstw, aby zapomocą przekupstwa 
chciały uzyskać respektowanie swoich uchwał, 
zwłaszcza Anstrya nie może wynagradzać w 
ten sposób postępowania króla Mikołaja. Na 
takie interesy nikt w Austryi nie da ani cen 
ta. Jeżeli Rosya sądzi, że do darowanych ar­
mat i nabojów ma darować jeszcze królowi Mi 
kołajowi kilkanaście milionów, to można o-mo­
ralności takiej polityki różnie myśleć, ale my 
temu nie przeszkodzimy.

Wedle nadeszłych wczoraj wiadomości, blo­
kady jeszcze nie ogłoszono, ale nie słychać też 
O dalszem bombardowaniu Skutari; widocznie 
w operacyach pod Skutari nastąpiła przerwa, 
nie wiadomo jednak, czy z przyczyn politycz­
nych czy wojskowych. W każdym razie jest 
pewnem, że S e r b i a  o d m ó w i ł a  w s z e l k i e ­
go  d a l s z e g o  p o p a r c i a ,  o i l e  c h o d z i  
o w y s y ł k ę  n o w y c h  p o s i ł k ó w  pod  Sku­
t a r i .

Żądaniu mocarstw o wysłanie parlamentarza 
4o Skutari z zawiadomieniem, iż rząd turecki 
żgadza się na wyjazd ludności cywilnej ze Sku­
tari, król Mikołaj wciąż jeszcze odmawia.

Przeciw demonstracyom anti- 
austryackim.

Turyn, 10 kwietnia.
„Stampa" potępia demonstracye, urządzone 

w Medyolanie przez studentów na rzecz Czar­
nogóry i wykazuje, jak wielki interes mają 
Włochy w utworzeniu samodzielnej Albanii i 
niedopuszczeniu do wybrzeży albańskich Gre- 
cyi. Włochy mogą jednak uczynić to tylko przy 
pomocy ścisłego sojuszu z Austryą.

Rokowania pokojowe.
(Telegr. Reformy').

Wiedeń, 10 kwietnia.
„Pol. Corresp." donosi z Sofii: W  kołach dy­

plomatycznych panuje przekonanie, że dalsze 
odwlekanie rokowań pokojowych jest nieuzasa­
dnione. Sprawa wysp Egejskich i ustalenia gra­
nic południowych Albanii może być rozstrzy­
gnięta po zawarciu pokoju. Sprzeciwianie się 
Grecy i nie jest uzasadnione. Także opór Czar­
nogóry przeciw Europie nie może być przeszko­
dą zawarcia pokoju. Dlatego też w kołach dy­
plomatycznych w Sofii przewidują, że mocarstwa 
oświadczą się za rychłem podpisaniem prelimi­
narzy pokojowych.

Sofia, 10 kwietnia.
W  tutejszych sferach kompetentnych nie wi­

dzą powodu do natychmiastowego podpisania 
preliminarzy pokojn. Decyzya zależy z jednej 
strony od wielkich mocarstw, zaś z drogiej 
strony od stanowiska innych państw sprzymie­
rzonych, które mogłoby wpłynąć na stanowisko 
Bułgaryi.

b Wiedeń, lo  kwietnia.
Ponieważ Serbia oświadczyła, że wycofa swo­

je wojska z terytoryów albańskich, jeżeli mo­
carstwa zawiadomią ją, jakie mają być granice 
przyszłej A lbanii, mocarstwa gotowe są temu 
życzeniu uczynić zadość, aby odebrać Serbii 
pretekst do zatrzymania swoich wojsk w kra- 
jaoh okupowanych. Mocarstwa zawiadomią ró­
wnocześnie Serbię, że ustalone już granice nie 
®ogą być zmienione.

Berlin, 10 kwietnia,

S tttiocal Anzeiger" donosi, że Serbia i Czarno­
wa sprzeciwiają sio rozpoczęciu rokowań po­
powych przed upadkiem Skntari.

Starcia Greków z Bułgarami.
Sofia, 10 kwietnia.

Wobec doniesień dzienników zagranicznych, 
jakoby śledztwo w sprawie starć z Grekami w 
Nigrita wykazało, że słuszność była po stronie 
Greków, ageneya tel. bułgarska oświadcza, że 
wiadomość ta jest nieprawdziwą, ponieważ śledź 
two wogóle nie jest jeszcze ukończone. Co do 
prowizorycznego rozgraniczenia strefy, okupowa­
nej przez Bułgarów i Greków, wydelegowaną 
będzie osobna komisya.

M M  WOJ
{Telegr. „N. Reformy*.)

Berlin, 10 kwietnia.
W dalszym ciągu pierwszego czytania przed- 

łożeń wojskowych zastępca rząda generał po­
rucznik W a n d e 1 zbijał obawy, że nie będzie 
można uzyskać zwiększonej liczby rekrutów 
Doświadczenie oczy, że niższy wzrost zupełnie 
nie zmniejsza zdolności do służby wojskowej.

Pos. H a  eg  i (Alzatczyk) oświadczył się prze­
ciw przedłożeniom. Luduość Alzacyi przeciwną 
jest agitacyi wojennej i wysuwaniu sprawy Al­
zacyi jako powodu ewentualnej wojny. Sposób 
uzasadnienia przedłożeń wywołaje zaniepokoje­
nie w Europie. Znaczna większość narodu fran­
cuskiego chętnie powitałaby przerwę w zbroje­
niach.

Pos. socyalistyczny F r a n k  uzasadniał opo­
zycyjne stanowisko socyalistów wobec przedło- 
żeń wojskowych. Najlepszym sposobem zabez­
pieczenia państwa, byłaby reforma pruskiego 
prawa wyborczego i zniesienie ustaw wyjątko­
wych przeciw Polakom. Mówca jest za porozu­
mieniem się z Francyą, na razie o jednoroczną 
przerwę w zbrojeniach. Apeluje do wszystkich 
przyjaciół pokojn, aby w tym duchu działali ra­
zem ze socyalistami.

Pos. H e i e s l e r  (centrum) krytykował pstro 
rozmaite instytucye armii.

Minister wojny H e r  i n g e n reagował wyczer­
pująco na tę mowę i wystąpił przeciw propo­
zycjom skreślenia niektórych pozycyi budżetu 
wojskowego Mmister protestuje przeciw twier­
dzeniu pos. Heisslera, jakoby materyał artyle- 
ryi był niewystarczającym. Wreszcie wystąpił 
minister przeciw żądaniu skrócenia czasu służby 
wojskowej.

W podobnym duchu oświadczył się bawarski 
pełnomocnik wojskowy generał-major W en  i n g er

Kanclerz B e t h m a n n  H o l i  w e g  występuje 
p r z e c i w  i n t e r p r e t m c y i  j e g o  s ł ó w  o 
p r z e c i w i e ń s t w a c h  s ł o w i a ń s k o - g e r -  
m a ń s k i c h .  Kanclerz mówił o prądach pansla- 
wistycznych, których nie mógł pominąć, gdyż 
odgrywają wybitną rolę w obecnem przesilenia 
bałkańsKiem W tych przeciwieństwach widzi 
część publicystyki blizki porachunek między 
Słowianami a Germanami. Przeciw temu hasłu, 
mówił kanclerz, stanowczo zaprotestowałem 
i przestrzegałem przed niem. Przestrogę tą  po­
wtarzam dzisiaj raz jeszcze z całym naciskiem. 
Hasło to pomięszał© prądy panslawistyczne 
z przynależnością do rasy słowiańskiej, która 
tak samo, jak germańska, osiedlona w różnych 
krajach zamieszkuje je razem z innymi naroda­
mi. Hasło to jest nieprawdziwem i niesłusznem. 
Jest ono także i dla tego niesłusznem, ponie­
waż nie ma między Rosyą a Niemcami realne­
go przeciwieństwa interesów. Podniosłem z wiel­
ką stanowczością, że hasło to szkodzi polityce, 
którą chcę prowadzić, a która dąży do utrzy­
mania dobrych stosunków sąsiedzkich z Rosyą.

Dalej skłonił kanclerza do zabrania głosu 
także i ten fakt, że rozmaici mówcy mylnie 
zrozumieli jego słowa o powodach wniesienia 
przedłożeń wojskowych. Ani wpływ związków 
wojskowych, ani też kapitulacya ministra wojny, 
czy też kanclerza przed sztabem generalnym nie 
spowodowały wniesienia przedłożeń.

Już w listopadzie przekonał się kanclerz o ko­
nieczności nowych zbrojeń. Skutkiem tego prze­
konania, które podzielał także minister wojny 
i szef sztaba generalnego, rozpoczęto przygoto­
wywać wniesione obecnie przedłożenia, które 
są konieczne dla zabezpieczenia przyszłości Nie­
miec.

Z dyskusyi odniósł kanclerz wrażenie, że 
znaczna większość stronnictw Izby czuje odpo­
wiedzialność i ocenia powagę znaczenia dla 
Niemiec decyzyi, jaką ma powziąć. (Oklaski). 

Na tem zakończono dyskusyę.
Poseł H e i s s 1 •  r  w sprostowaniu faktycznem 

wystąpił ostro przeciw bawarskiemu pełnomocni­
kowi Weningerowi, który ze swej strony wy­
raził ubolewanie z powodu tonu przemówienia 
posła Heisslera.

Przyszło do b u r z l i w y c h  s c e n ,  prezydent 
musiał ponownie otworzyć dyskusyę.

Berlin, 10 kwietnia.
Socyalistyczni posłowie L e d e b u r  i F r a n k  

protestowali wśród burzliwych oklasków z cen­
trum i lewicy przeciw tema, że pełnomocnik 
wojskowy ośmielił się posłowi czynić zarzuty 
w sposób, jakoby on chciał pokazać swą moral­
ną wyższość.

Po krótkiej odpowiedzi pełnomocnika wojsko­
wego W e n i n g e r a ,  której nie można było 
wśród ogólnej wrzawy zrozumieć, dyskusyę po­
nownie zamknięto.

Przedłożenie wojskowe odesłano do komisyi 
budżetowej.

Rozpoczęły się obrady nad przedłożeniami w 
sprawie pokrycia. Po uzasadnieniu przedłożeń 
przez sekretarza stanu urzędu skarbu K u e h- 
Ra posiedzenie zamknięto.

iD. „  . Berlin, 10 kwietnia.
(Biuro Wolffa). Komisya b u d ż e t o w ą  par­

lamentu obradowała nad etatem wojskowym.— 
Minister wojny Heringen oświadczył, że od wy­
dania cesarskiego rozporządzenia z r. 1897 nie 
przyszło do żaduego pojedynku z przyczyn dro­
bnostkowych. W tym kierunku należy zaznaczyć 
postęp. Dalej zajmował się minister sprawą po­
mijania żydowskich jednorocznych ochotników 
przy awansach na aspirantów oficerskich i ofi 
cerów rezerwowych. Minister stwierdza, że każ­
dy posiadający kw.Jifikacye ochotnik może we­
dług istniejących przepisów, bez względa na wy­
znanie, być awansowany.

Po demonstracjach w Petersburgu.
{Telegr. „JV. Reformy*.)

Wiedeń, 10 kwietnia.
Jak  donoszą dzienniki berlińskie, r z ą d  a u ­

s t r y a c k i  p o c z y n i ł  w P e t e r s b u r g u  
p r z e d s t a w i e n i a  z p o w o d n  o s t a t n i c h  
d e m o n s t r a  c y j p r z e c i w  A u s t r y i .

,.Neue Freie Presse". podając tę wiadomość, 
dodaje, że w Wiedniu szczególną wartość przy­
wiązują do tego, aby lndność dowiedziała się o 
zajściach, które ją  najbardziej interesują, z ob­
cych źródeł. W  wiedeńskich kołach miarodaj­
nych wiadomości powyższej ani nie zaprzecza­
ją, ani nie potwierdzają, co wedle istniejących 
praktyk, wskazywałoby, że w i a d o m o ś ć  t a  
j e s t  p r a w d z i w ą  Byłoby bardzowskazaDem, 
aby rząd austryacki taki krok przedsięwziął ze 
względu na udział posłów do Damy, dygnitarzy 
kościelnych i parlamentarnych w, tych demon- 
stracyach. Rząd austryacki nie ma żadnego po­
wodu zachowywać się tak nieśmiało wobec 
wprowadzenia nowych form w stosunkach mię­
dzynarodowych przez Rosyę. Żadne inne pań­
stwo tegoby nie zniosło. Krok rządu austryac- 
kiego już dlatego jest potrzebny, aby t e g o  
r o d z a j u  z w y c z a j e  w R o s y i  s i ( * n ie  u 
t r w a l i ł y  i a b y  n i e  w y w o ł a ć w ś r ó d  
p a n s l a w i s t ó w  r o s y j s k i c h  m n i e m a ­
ni a ,  iż  m o n a r c h i ę  a n s t r y a c k ą  m o ż n a  
z m n i e j s z y m  r e s p e k t e m  t r a k t o w a ć ,  
j a k  i ne  państ*w o. Przedstawienia ze strony 
Austryi — kończy „Neue Freie Pressew — już 
dlatego są potrzebne, aby Rosya wiedziała, ja ­
kie wrażenie wypadki te wywołują za granicą 
i aby je bacznem okiem obserwowała.

Wedle oficyalnej depeszy, która wczoraj wie­
czorem nadeszła z Petersburga, r z ą d  r o s y j ­
s k i  w y d a ł  z a k a z  u r z ą d z a n i a  p o d o b ­
n y c h  d e m o s t r a c y j ,  j a k i e  s i ę  o d b y ł y  
6 b, m. Z a k a z  t e n  j e d n a k  r o z c i ą g a  s i ę  
t y l k o  n a  o f i c e r ó w .

Berlin, 10 kwietnia.
„Taegliche Rundschau* donosi z dobrze in­

formowanego źródła wiedeńskiego, iż rząd au­
stryacki poczyni w Peteis u gu przyjazne 
przedstawienia z powodu aotyaustryackiej mo­
wy nr. Bobrinskiego, wygłoszonej na zgroma 
dzenin w kasynie azlacheckiem w Petersburga 
i wskazał na niebezpieczeństwo tego rodzaju 
agitacyi, szczególnie ze względu na udział po­
słów do Dumy i wysokich dygnitarzy wojsko­
wych i cywilnych w tych demonstracyach.

Petersburg, 10 kwietnia.
Z okazyi demonstracyi w dniu 6 b. m. ogło­

szono wczoraj ukaz carski do armii, zakazujący 
osobom wojskowym, wszystkich stopni, brania 
udziału we wszelkiego rodzaju demonstracyach.

Petersburg, 10 kwietnia.
Komendant miasta wydał zarządzenie przeciw 

demonstracyom, — Zarządzenie to plakatowano 
w mieście.

Sazooow pedał się da dymisji-
Petersburg, lb  kwietnia.

„Rjecz* donosi, że Sazonow z powodu ata­
ków psnslawistycznych wniósł onegdaj podanie
0 dymisyę. Oświadczono mn jednak, że zmiana 
na stanowisku ministra spraw zagranicznych w 
tej chwili nie jest wskazana.

Echa mowy Bethmanna Hollwega.
Petersburg, 10 kwietnia,

„Rjecz" pisze: Jeżeli sekretarz stanu G r e y
1 kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  na różnych 
drogach doszli do tego samego pnnktu, to na­
leży sądzić, że także rosyjski minister spraw 
zagranicznych może znaleść przyczyny rosyjsko- 
narodowe na korzyść pokoju, bez względu na 
argumenty, które pod marką rosyjsko narodową 
rzuca się codziennie między tłumy, aby je pod­
burzać do wojny.

„Tribuna" ogłasza rozmowy z osobami z oto­
czenia papieża, które potwierdziły, że papież 
ma się lepiej, jest jednakże przygnębiony, po 
nieważ nie może przyjmować pielgrzymów. Pa 
pież objawia także pewne zniecierpliwienie i 
nerwowość. Lekarze twierdzą, że istotnie ubie­
głej nocy było niebezpieczeństwo, które jednak­
że można uważać za usunięte.

. Rzym, 10 kwietnia.
Papież jest bardzo przygnębiony. Wyraził on 

ubolewanie, żo nie może powitać przybyłych 
pielgrzymów. Gdy mu powiedziano, że musi odro­
czyć ich przyjęcie, oświadczył: „Być może, że 
zobaczą już*innego papieża".

Wczoraj obiegały w mieście pogłoski, że do 
Watykanu sprowadzono spowiednika papieskie­
go, któremu jednak lekarze nie pozwolili wejść 
do pokoin chorego, aby nie wywołać zaniepoko­
jenia. Dzisiaj oczekują przesilenia choroby.

Berlin, 10 kwietnia.
W Watykanie panuje wielki niepokój. Stan 

uapieża uważają za bardzo groźny. Gorączka 
dochodzi do 39 stopni. Lekarze są z tego po­
wodu bardzo zaniepokojeni, obawiają ąię bo­
wiem, że nie chodzi tu o influenzę, tylko o za­
palenie nerek, połączone z uremią. Papież żali 
się na bóle w okolicy nerek, czuje się bardzo 
wyczerpanym i skarży się na pogorszenie się 
wyroku.

Rzym, 10 kwietnia.
„Osserwatore Romano" ogłasza w wieczor- 

uem wydania doniesienie, że stan zdrowia pa­
pieża polepsza się stale i znacznie.

Odwołanie przyjęć.
Rzym, 10 kwietnia.

W porozumieniu z sekretarzem srana odwoła­
no przyjęcia w miesiącu kwietniu.

 ̂Ks. Ambrosi wydął okólnik do organizatorów 
pielgrzymek z doniesieniem, że papież w tym 
miesiąca nie przyjmie nikogo.

zaznaczył mówca, to należało ją zmienić zasad­
niczo. a to, co proponuje mniejszość, może tyl­
ko pogorszyć istniejący stan faktyczny.

Odrzucone w dyskusyi nad paragrafem 3-im 
wnioski mniejszości będą zgłoszone jako vota 
mniejszości.

O godz. 8 wieczorem obrady komisyi przer­
wano i  odroczono do dzisiaj rana. Zdaje się, że 
dzisiaj załatwi komisya cały projekt statutu 
krajowego, zostały bowiem już tylko trzy para­
grafy, poczem. komisya przystąpi do dyskusyi 
nad projektem ordynacyi wyborczej.

Zgromadzania syonistów.
Lwów, 10 kwietnia. 

We wszystkich większych miastach Galicyi 
syoniści zwołują masowe zgromadzenia z po­
rządkiem dziennym: Sejmowa reforma wyborcza 
a żydzi. Na zgromadzeniach tych uchwalają re 
zolucye, krytykujące ostro obecny projekt re­
formy wyborczej i żądające zapewnienia 23 
mandatów sejmowych dla żvdów, odpowiednio 
do ich siły liczebnej i podatkowej. Uchwalono 
też na tych zgromadzeniach yotum nieufności 
posłom sejmowym wyznania mojżeszowego.

„Dziennik Polski" donosi ze Stryja: Na zgro­
madzeniu syonistów oświadczył główny referent 
dr Frostig, że przywódcy syonistyczni nawią 
zali rokowania z przywódcami narodowej demo- 
kracyi, aby w razie wyborów wzajemnie się po­
pierać, celem zwalczania żydów asymilatorów

Choroba papieża.
{Telegr. „Nowej Reformy*.)

Rzym, 10 kwietnia.
Papież przepędził noc onegdajszą bezsennie 

i dość niespokojnie. O godzinie 11 wieczorem 
stwierdził doktor Amici, który przepędził nocn 
łoża ehorego, temperaturę powyżej 38 stopni. 
Wczoraj rano papież nie miał gorączki. Rano 
badał papieża dr Fava, który stwierdził osła­
bienie. Papież odmawia przyjmowania pokar­
mów. Otoczenie skłoniło papieża do spożycia 
mleka i jajka.

Siostry papieża spędziły cały dzień u łoża 
chorego. Także w ciągu wczorajszego dnia wie­
lo kardynałów i dyplomatów przybyło do Wa­
tykanu, aby się dowiedzieć o zdrowiu papjeża.

Rzymj 10 kwietnia.
Lekarze starają się usunąć atak osłabienia 

u papieża. Papież okazywał wczoraj rano więk­
szą chęć przyjmowania pokarmów. Z wyjątkiem 
kilka mniejszych dawek aspiryny, lekarze nie 
przepisali papieżowi żadnych leków. Czynność 
serca jest zadowalająca i zaniechano ponownej 
injekcyi. Temperatura wynosiła wczoraj rano 
38*8 stopni.

M i  i  relmy u t a i .
(Telefonem.)

Lwów, 10 kwietnia.
Poranne posiedzenie komisyi reformy wybor­

czej przerwano o godz. 2 po południu. Po dłu­
giej dyskusyi przyjęto 14 głosami przeciw 9 
paragraf 11 statutu krajowego, następującej 
treści: Wydział krajowy, jako zawiadowczy
1 wykonawczy organ reprezentacyi kraju skła­
da się pud przewodnictwem marszałka krajowe­
go z 7 członków, z grona Sejmu wybranych. 
Marszałek mianuje 2 członków Wydziału kra
jowego po jednym z pomu.dzy narodowości pol­
skiej i ruskiej swoimi zastępcami.

Na wniosek posła W o d z i c k i e g o  para­
graf 12 o sposobie wybierania członków Wy­
działu krajowego odroczono i przystąpiono do 
dyskusyi nad paragrafem 3. Dyskusja była 
bardzo obszerna. Mniejszość stawiała różne 
wnioski, które jednak odrzucono. W rezultacie 
uchwalono paragraf 3, który wraz z przyjętemi 
poprawkami brzmi:

Sejm składa się z następujących członków: 
a)* z trzech arcybiskupów lwowskich, księcia 
biskupa krakowskiego, dwóch biskupów prze 
myskich, biskupa tarnowskiego 1 biskupa sta­
nisławowskiego, z prezesa Akademii umiejętno 
ści w Krakowie, z rektorów istniejących każdo- 
cześnie w kraju uniwersytetów, oraz szkoły po­
litechnicznej. W  razie wakującej stolicy arcy­
biskupiej lub biskupiej administrator dyecezyi 
jest członkiem Sejmu krajowego.

b) Z 215 wybranych posłów, a to: 1) z 45 
posłów z klasy wielkiej posiadłości ziemskiej 
tabularnej, wybranych przez uprawnionych do 
wyboru, opłacających conajmniej 200 koron po­
datku gruntowego. 2) z 8 posłów klasy średniej 
posiadłości ziemskiej, wybranych przez upraw­
nionych do wyboru, opłacających conajmniej 
100 koron podatków realnych. 3) z 44 posłów 
z klasy cenzusowej większych miast, wybranych 
na zasadzie ograniczonego prawa głosowania. 
4) z 12 posłów z klasy powszechnej tychże 
miast, wybranych na zasadzie powszechnego i 
równego prawa głosowania. 5) z 5 posłów z 
klasy Izb handlowych i przemysłowych. 6) z 2 
posłów z klasy Związku stowarzyszeń rzemieśl­
niczych miast Lwowa i Krakowa, zorganizowa­
nych na podstawie ustawy z B lutego 1907 r. 
7) z 99 posłów z klasy pozostałych gmin wiej­
skich i miejskich, wybranych na podstawie po­
wszechnego prawa głosowania z jednokrotną 
pluralnością głosowania dotychczas w tej kuryi 
uprawnionych.

Przed głosowaniem nad tym paragrafem pos. 
G ł ą b i ń s k i  zgłosił kilka wniosków demagogi­
cznych, celem skaptowania dla swego stronni­
ctwa szerszych mas ludności. — O wnioskach 
tych poseł Głąbiński na poprzednich posiedze­
niach komisyi nie wspominał wcale. Poseł Głą­
biński mianowicie zaproponował: 1) zniesienie 
kuryi średniej własności, 2) podwyższenia man­
datów związku stowarzyszeń rzemieślniczych z
2 na 5, 3) zaprowadzenie zamiast kuryi powsze­
chnej miejskiej kuryi robotniczej. Wnioski te, 
postawione w ostatniej chwili i nie objęte za­
sadami kompromisu, a nawet nie objęte przes 
propozycye mniejszości, musiały być odrzucone. 
Odrzucono też szereg propozycyj mniejszości.

Nadmienić należy, że wnioski mniejszości, od­
noszące się do paragrafu 38, nad któremi dy­
skutowano przód poładniem, a które odrzucono, 
nie rozszerzają bynajmniej autonomii krajowej, 
j*ak to mniejszość nazwała.

poseł L o e w e n s t e i n  wykazując to, stwier­
dził, że to, co zaproponowała mniejszość w pa­
ragrafie 38- nie jest wcale rozszerzeniem auto­
nomii. Gdybyśmy pragnęli zmienić autonomię.

Wywłaszczenie.
(Tel. „Nowej Reformy*).

Poznań, 10 kwietnia. 
Ostateczny termin wywłaszczenia w sprawie 

Lipienek oznaczono na piątek 11 b. m., jak o ten 
właścicielką urzędowo uwiadomiono. Dziś i jutro 
będzie spisywanie inwentarzy, to jest ważenie 
zapasów itp. przez przysłanych w tym celu urzę­
dników. Właścicielkę zastępować będą^ jak w 
pierwszych terminach, dr A. Osowicki z Gozda- 
nina, p. Czarliński ze Zakrzewka i poseł Trąmp- 
czyński.

Finansow e położenie C ze c h .
{Telegr. „N. Reformy*).

Praga, 10 kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Wydziała krajo­

wego odczytano zawiadomienie rządu, iż wypła 
canie dalszych zaliczek stało się niemożliwem, 
ponieważ wszystkie pretensye, jakie Czechy 
miały tytułem przekazań z podatku osobisto 
dochodowego i wódczanego, są już wyczerpane. 
Słychać, że istniał rzeczywiście zamiar zamia- 
nowauia komisarza rządowego dla Czech, jednak 
korona tema się sprzeciwiła.

T e l e g r a m y
z dnia 10 kwietnia.

Wiedeń. U ministra skarbu Z a l e s k i e g o  
odbyła się wczoraj długa konfereneya, w któ­
rej brał udział minister wojny K r o b a t i n .

Tryest. Wczoraj otwarto tu zjazd państwo­
wego Związku gospodnio-szynkarskiego.

S s p le g .
Budapeszt. U aresztowanego szpiega Brabn- 

ry znaleziono listy w języku francuskim i ro­
syjskim. Generalny konsul rosyjski zaprzecza, 
jakoby Brabura był na usługach Rosyi i był 
poddanym rosyjskim. Brabura twierdzi, że uro­
dził się w Carskiem Siole.

Z tereoR weja?.
Konstantynopol. Urzędowe sprawozdania wo 

jenne z dnia onegdajszego donosi, że w woj­
skowej sytuacyi nad Czataldżą nie zaszła zmia­
na. Stosownie do umowy pogrzebano poległych 
na lewem skrzydle. Po strenie tureckiej pogrze­
bano przeszło 400 Bułgarów.

Suez. Tnrecki krążownik „Hamióje“ odjechał 
w kierunku południowym.

U i e s z c z ą ś l i w f  w y p a d e k .
Lubiana. Przy uroczystej instalacyi nowego 

dziekana na jednem z przedmieść strzelano z 
moździerzy. Nagle z niewiadomej dotąd przy­
czyny eksplodowała jedna skrzynia z prochem, 
Zginęło dwoje dzieci. Ich matka dowiedziawszy 
się o śmierci dzieci, pobiegła do domu, podpa 
lila go i znalazła śmierć w płomieniach.

Zjazd kobiet polskich w Krakowie.
Kraków, 10 kwietnia. 

Otrzymujemy następującą odezwę:
Nieliczne dotąd zjazdy kobiet polskich, rozrzu* 

conych po różnych placówkach i krajach, me mo­
gły dać obraza prac i zadań, przez nie podj<tyoh* 
Zjazd, zorganizowany w dniach 11 i 12 maja b. r. 
w Krakowie, ma właśnie spełnić to zadanie i za­
dośćuczynić ogólnym gorącym pragnieniom porozu­
mienia się między sobą. Potrzeba ta ekaznje s i | 
tem bardziej naglącą, że na całym świecie kobiet/ 
różnych narodowości coraz więcej i wyraźoiej or­
ganizują swą pracę —  dla podniesienia moralnego 
tak jednostek, jak ogółu —  dla wychowania dzie­
ci w ducha bożym, zdrowych na duszy i ciele 
dla polepszenia bytu rodain, wprowadzenia udosko­
naleń zdrowotnych.

Kobieta była i będzie wykonawczynią myśli 
twórczej w pierwszym szeregu — to też z tem 
się trzeba liczyć, lekceważyć doniosłości jej zada­
nia nie można. —  Dalej, kobieta zajmuje wybitne 
stanowisko w kooperatywie i handlu, jako głównU
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nklpuiąca. Zdobjwa coraz nowe pola zarobku i 
Maje eoraz csfdciej wapólnie i  mężczyiuą do pra­
sy dla wyżywienia rodziny. Na kobiecie przeważ­
ało spoczywa odpowiedzialność, czy w handlu 1 
przemy pieniądz zostanie w kraju, czy powę­
druje za granicę.

Te wielkie zagadnienia, to podstawy bytu i do­
brobytu narodowego będą rozważane na sjeździe, 
bo on ma być żyWym obrazem, jak praca kobiet 
polskich się rozwija i co czynić dla ulepszenia spo­
sobów tej praoy we wszystkich omawianych punk- 
taeh.

Zapraszamy gorąco wszystkie kobiety, przejęte 
ważnością zadań, jakie w dzisiejszych czasach Pol- 
JU chrześcijanka ma do spełnienia, do wzięcia u- 
Iziała w zjaździe.

Upraszamy także o łaskawe nadsyłanie adresów 
tych instytucyj i poszczególnych osób, które pra­
gnęłyby wziąć udział w zjeździe. — Wszelkich iu- 
lermacyj eo do zjazdu udziela przewodnicząca ko­
mitetu zjazdu oraz sekretarka. Marya Straszew­
ska, przewodnicząca (Kraków, Smoleńsk 18), Igna- 
•owa Biskupska, sekretarka (Kraków, Siemiradz­
kiego 12), Dsiewicka Adela, dr Estreicherówna Ma- 
fya, Gąsiorowska Marya, Krzyżanowska Ludwiko­
wi, Mayówna Jadwiga, Popielówna Zofia, Siedle- 
eka Marya, Sienkiewiczowa Henrykowa, Żak Skar- 
Bzowska Aleksandra, dr Strehlówna Marya, Tarska 
Władysławowa, hr. Wodzicka Stanisławowa, Zacz- 
kowa Franciszkowa.

Program zjazdu:
W sobotę 10 maja: Zebranie towarzyskie i ukon­

stytuowanie się zjazdu, wybór przewodniczącej, 
trzech wiceprzewodniczących, oraz trzech sekreta­
rek. —  W sali Starego Teatru o godzinie 8 wie­
czór.

W niedzielę 11 maja: L Posiedzenie w sali To­
warzystwa rolniczego, plac Szczepański 1. 8 o godz. 
12 w południe. Program wypełnią: Trzy referaty 
p. t. „Wychowanie domowe przedszkolne*. O godz. 
3*30 po południa odbędzie się IŁ posiedzenie. Pro­
gram: „Szkolnictwo niższe* trzy referaty; „Szkol­
nictwo średnie* dwa referaty. Dyskusya.

W poniedziałek 12 maja: O godz. 10 rano III. 
posiedzenie. „Praca społeczna kobiet na wsi* trzy 
referaty; „Praca społeczna kobiet w mieście* trzy 
referaty. Dyskssya. O godz. 3*30 po południu IV. 
posiedzenie: a) „Kobieta w przemyśle*; b) „Ko­
bieta w handlu*. Dysknsya. Odczytanie rezolncyi. 
Zamknięcie zjazdu.

Karty wstępu, dające prawo do uczestnictwa w 
zebraniu towarzyskiem i posiedzeniach po cenie 5 
K nabywać można od dnia 15 kwietnia w biurze 
Gościny, nl. Straszewskiego 1. 25 za okazaniem 
lab nadesłaniem programu, w dnia zjazdn, 10 maja,
0 godz. 7 wieczorem w przedsionku Starego Tea­
tru, zaś I I  maja przy wejściu na salę Tow. rol­
niczego. |

Komitet, urządzający zjazd kobiet polskich, n- 
dzieła wszelkich wyjfiśoitń i jest pomocnym w udo­
godnieniach pobytu. Przy każdym pociąga dzien­
nym i wieczornym 9 i 10 maja panie, odznaczone 
kokardą zieloną-białą, chętnie słnżą informacyami. 
Dziećmi przybyłych pań zajmie się zorganizowany 
w tjm cela komitet pan'en.

Komitet zapewnił dla uczestniczek zjazdn wspól­
ne ob5ady: w Grand Hotelu po 3 K 60 h, w Ho- 
teln Francuskim po 3 K, w Stowarzyszeniu św. 
Zyty po 1 K 20 h i 80 h. Zamówienia na obiady 
przyjmuje p. Biskupska, ul. Siemiradzkiego 1. 12
1 p. Żuk-Skarszew8ka, nl. Batorego 1. 22.)

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i a z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurno, obniżenie temperatury, 
umiarkowane wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Pani ze słonecznikiem*.

O d c z y t y :
Dra Edwarda Woronieckiego p. 1  „Bok 1863  

w powieściach Żeromskiego* w anli L szkoły real­
nej, nl. Studencka, o godz. 6 wieczorem.

Dra Kuźniara „Pomniki przyrody* w sali Tow. 
technicznego o godz. 6 wieczorem.

Z e b r a n i e  t o w a r z y s k i e  członków Tow. e- 
chrony piękności m. Krakowa w sali Tow. technicz­
nego (ni. Straszewskiego 1. 28) o godz. 6 wie 
czorem.

Minister skarbu zamianował koncepistę mlniste- 
ryalnego w ministerstwie kolejowem dra Włodzi­
mierza Kozubskiego koncepistą ministeryalnym w mi­
nisterstwie skarbu.

Kronika.
Kraków, czwartek 10 kwietnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ezechiela pror. 
! Makarego b.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 miu. 00; zachód o godz. 6 m. 24, 
długość dnia godzin 13 min. 24.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Grigri*.

O reformą wyborczą. W sprawie stanowiska 
biskupów polskich w kwesty! reformy wyborczej 
dowiadujemy się drogą prywatną, że onegdaj od­
było się w Wiedniu posiedzenie biskupów polskich, 
na którem powzięto w tym względzie dalszą u- 
chwałę. Wedłng niestwierdzonych dotąd pogłosek, 
księża biskapi postanowili trwać przy pierwotnej 
swojej uchwale. —  Oficyalny komunikat o zebra­
niu wiedeńskiem ukazać się ma w czasie najbliż­
szym.

„Pomniki przyrody*. Referatem na ten temat 
zngai dr Wiktor K u ź n i a r  dzisiejsze zebranie 
towarzyskie członków. Towarzystwa ochrony pięk­
ności miasta Krakowa w sali Towarzystwa techni­
cznego (ul. Straszewskiego 28). Referat ten będzie 
niejako dalszym ciągiem odczyta prof. Raciborskie­
go, wygioszonego na walnem zgromadzenia Towa- 
stwa, ta jednak różnica, że nie będzie dotyczył flo­
ry, ale oprze się na założeniach geologicznych. —  
Prelekcya będzie objaśniona obrazami świetlnymi. 
Część towarzyską zebrania wypełni rozlosowanie 
pomiędzy obecnych członków obrazów i fotografij, 
of arowanycb na ten cel przez księgarnię p. Krzy­
żanowskiego. Początek zebrania o godzinie 6 wie­
czorem, wstęp wolny dla członków i wprowadzo­
nych przez nich gości.

Nowe przedsiębiorstwo T. S. L. Ruchliwe 1. 
Koło T. S. L. nabyło w bieżącym miesiącu Stereo- 
glob przy ul. Szewskiej 1. 35. Stereoglob ten, pro­
wadzony we własnym zarządzie T. S. L., powinien 
zyskać poparcie jak najszerszych kół polskiej pu­
bliczności, tembardziej, iż znakomity dobór pro­
gramów tygodniowych pozwala łączyć przyjemność 
z czynom ofiarności na cele T. S. L.

WieCZÓr pieśni. Dzisiaj o godz. 7 wieczorem 
urządza Uniwersytet Ludowy w Związku Stowarzy­
szeń robotniczych (nl. Filipa 1. 2, IŁ p.) wieczór 
pieśni Prelekcyę wygłosi prof. dr J. R e i s s .  
W obfitej części ilustracyjnej wezmą udział prof. 
Ludwig i p. Hendrichówna. Bilety po 20 hal. do 
nabycia w Związku i w Czytelni Uniw. Ludowego 
(ul. Szewska 1. 16). Program wypełnią utwory Szu­
berta, Szopena i Moniuszki.

Azyatyckie stosunki w Warszawie. —  Pisma 
warszawskie donoszą:

Zwierzchność jednego z gimnazjów poleciła pe­
delom gimnazjalnym, ażeby zatrzymywali na nllcach 
uczniów, spacerujących bez zwierzchniego okrycia 
i zapisywali ich nazwiska, w cela pociągnięcia do 
kary. Rodzicom, którzy zwrócili się w tej sprawie 
do inspektora gimnazynm, wyjaśniono, że dopóki 
nie będzie ogłoszone odpowiednie rozporządzenie 
zarządu komendantnry o noszeniu letniego unifor­
mu, uczniowie gimnazyów nie maja prawa space­
rować po ulicach bez wierzchniego ubrania.

Mianowania. „Wiener Zeitung* ogłasza: Cesarz 
zamianował docenta prywatnego dra Józefa Mar­
kowskiego nadzwyczajnym profesorem anatomii na 
uniwersytecie we Lwowie, oraz profesora akademii 
rolniczej w DnblanacL dra Stefana Dąbrowskiego 
nadzwyczajnym profesorem chemii na akademii we­
terynaryjnej we Lwowie.

ARKADYUSZ AWERCZENKO.

Jak sprzedałem Rosyę...
Humoreska.

I.
Nie tak dawno „Rnskoje Znamia* *) zdema­

skował działalność gazety „Riecz*. „Ruskoje 
Znamia* dowiodło, że powyższa gazeta jawnie 
i bezczelnie sprzedaje Rosyę Finlandyi, za co, 
rzekomo, otrzymuje wielkie snmy rubli..

A już bardzo niedawno bezlitośnie oślepiają­
cy projektor „Ruskiego Znamienia* przeszedł 
z gazet na osoby prywatne, natrafił na mnie, 
oświetlił wszystkie moje niecne sprawki i prze­
stępstwa i ujawnił, że ja, jako „zżydziały dzien­
nikarz* również jestem przekupiony i sprzedaję 
swą ojczyznę hurtem i detalicznie, systematycz­
nie prowadząc ją do upadku i zguby...

Przekonawszy się, że zostałem zdemaskowany, 
początkowo usiłowałem wykręcić się, zataić swój 
udział w tych sprawach, zatuszować w jaki 
sposób fakta, które głosem wołającym o pomstę 
przemawiają do mnie, ale — już dziś jest to 
wszystko jedno — wcześniej czy później wszyst 
ko na wierzch wypłynie i dla mnie będzie to 
jeszcze cięższem, jeszcze bardziej haniebnem.

Ot, już lepiej opowiem sam, jak było.
Dobrowolne przyznanie się — to wszystko, 

co może — jeżeli już nie ocali mnie, to przy­
najmniej choć trochę, zmniejszy moją winę...

Sprawa miała się tak:
n .

Razu pewnego służąca zakomunikowała mi, 
że ze mną chcą się widzieć dwaj jegomoście 
w bardzo ważnej sprawie.

— Co zacz? — zapytałem.
— Zdaje się, że cudzoziemcy. Jeden taki 

szczupły blondyn, a drugi mały, krzywooki, czar­
ny. Nie inaczej, tylko Japończyk.

Dwaj jegomoście weszli i obrzuciwszy podej­
rzanym wzrokiem pokój, przedstawili się.

— Czem mogę służyć?>
— Jestem delegatem poselstwa japońskiego, 

marszałkiem Ocupa — rzekł brunet.
— A ja — rzekł blondyn, niedbale igrając 

fińskim jataganem — jestem pełnomocnikiem 
fińskiej partyi rewolucyjnej „Wojna*. Nazywam 
się Mnlajnen.

— Słucham panów — skinąłem im uprzejmie 
głową.

Marszałek trącił sąsiada łokciem, schylił się 
kn mnie i badawczo patrząc mi w oczy, szep- 
nął:

— Powiedz pan... Czy nie zgodziłby się pan... 
sprzedać nam Rosyę?

Ojciec mój był kupcem, skutkiem czego po­
została mi po nim na całe życie dziedzicznie 
przekazana żyłka handlowa.

— To zależy... — rzekłem. — Owszem, sprze^ 
daó możnaby. Dlaczegożby nie sprzedać! Cieką 
wym tylko, jaką podacie cenę?

— Cenę podamy bardzo dobrą — odparł mar­
szałek Ocupa. — Nie obrazi się pan z pewno­
ścią. Tylko nie stawiaj pan wygórowanych żą­
dań.

— Przeceniać nie będę — wzruszyłem obo­
jętnie ramionami. — Tylko proszę wziąć pod 
uwagę, co panom sprzedaję. Zgódźcie się bo­
wiem sami, że nie jest to worek kartofli, a cała 
olbrzymia kraina. 1, w dodatku, głęboko przeze 
mnie kochana!

*) Organ czarnej sotni rosyjskiej. (Przyp. tłóm.).

— No, no, zaraz olbrzymia kraina!... — iro­
nicznie uśmiechnął się Mnlajnen.

— Naturalnie! Kraina wielka! — zawołałem 
z zapałem, Pewno, śe większa od pańskiej! 
W każdym razie... Ponad pięćdziesiąt gubernij, 
dwie stolice, a jakie rzeki! A jakie koleje! Ol­
brzymia ludność uprawiająca rolnictwo! Znajdź 
pan taki kraj na świecie, kiedyś taki mądry!

— Tak to tak... — przerwał Japończyk, za­
mieniwszy spojrzenie z Mulajnenem — ale prze 
cież przyzna pan, że kraj ten zrujnowany do­
szczętnie biurokracyą, jedna wielka nędza...

— Jak  się panu podoba — odparłem chłód 
no. — Nie podoba się wam — to nie kupujcie!

— O, nie, my byśmy, pomimo wszystko, ku­
pili... Kraj ten przyda się nam... Podaj pan swo 
ją cenę...

Wziąłem do ręki ołówek, przysunąłem arkusz 
papierń i począłem długo i starannie obliczać. 
Potem podniosłem z nad arkusza głowę i rzekłem 
stanowczo:

— Dziesięć milionów.
Obadwaj zerwali się z krzeseł i jednogłośnie 

zawołali:
— Dziesięć milionów?
— Tak.
— Za Rosyę?
— Tak.
— Dziesięć milionów rubli?
— Tak. Właśnie dziesięć. Ani fenigów, ani 

franków, a rubli.
— Toż to waryacka cena!
— Sami jesteście waryaci! — zawołałem 

gniewnie. — Taką krainę za dziesięć milionów, 
to prawie darmo! Za te pieniądze dostaniecie 
prawie dziesiątek mórz, setki rzek, setkt kolei 
żelaznych. Nie zapominajcie także, że za tę su­
mę dostajecie także Syberyę — tę najbogatszą 
na świecie krainę!

Marszałek Ocupa słuchał, przymrużywszy o 
czy. Rzekł:

— Chcesz pan pięć milionów?
— Pięć milionów?! — zaśmiałem się. — A 

panbyś jeszcze z pięć rubli dodał. Zresztą, je­
żeli pan chcesz, to mn za pięć milionów oddam 
Rosyę, tylko inną...

— Nie, nie — pokręcił głową Finlandczyk.— 
Tej, to i za pięć kopiejek nie trzeba... No, no, 
chcesz pan siedm milionów, aui grosza więcej?

—  Dziwi mię to bardzo, że panowie jeszcze 
targujecie się — obruszyłem się dotknięty. —- 
Kupujecie to, co jest najdroższem dla każdego* 
szczerego patryoty i — jeszcze targujecie się-

— Jak  pan chcesz — rzekł Mnlajnen, pod­
nosząc się. — Chodźmy, Ocupa!

— Czekajcie, no... — zawołałem. — Czekaj­
cie. Tak czy owak, milion opuszczam. Chociaż 
nie wypadałoby, gdyż kraina warta tego. Mógł­
bym łatwo za tę cenę znaleść nabywcę. Ale, dla 
dobrego początku, milion opuszczam...

— Trzy opuść pan!
— Daj pan rękę! — rzekłem, bijąc po wy­

ciągniętej dłoni. — Ostatnie słowo: dwa milio­
ny opuszczam! Za ośm. Zgoda?

Japończyk przytrzymał moją dłoń i ze sku­
pieniem zapytał:

— Z Polską i Kaukazem?
— Z Polską i Kaukazem I
— Zgoda! Kupione.
Serce mi ścisnęło się bólem.,.
— Sprzedane! — zawołałem, sztucznem oży­

wieniem usiłując zamaskować ciężkie uczucie. — 
Bierzcie!

— Jakto... bierzcie? — ze zdumieniem spoj­
rzał na mnie Ocupa. — Co znaczy: bierzcie? 
My płacimy panu pieniądze, głównie, abyś pan 
swymi feljetonami zgubił Rosyę!

— A to na co wam potrzebne? — zdziwi- 
wiłem się.

— To już nie pańska rzecz. Dość, te  potrzeb­
ne. A zatem — zgubi pan?

— Dobrze, zgubię.

v « n a r^ |( ,  i u jiw ietnia m  i o.

m
Nazajutrz, późno wieczorem, pod mój dom 

podjechało kilka Wozów i jacyś ludzie, stęka­
jąc, poczęli wnosić do mego mieszkania, ciężkie, 
po brzegi nabite, wory.

Służąca moja, przyglądała się robocie, zapi­
sując ilość worów ze złotem, przyczem przyła­
pała jednego ż ludzi, gdy chciał wyciągnąć z 
worka sto czy dwieście tysięcy; ja  zaś siedzia­
łem podczas tego przy binrku i pisząc jeden za 
drugim feljetony — dobrowolnie gubiłem sprze 
daną przeze mnie ojczyznę ..

IV.
Teraz, kiedym już skończył swoją szczerą 

spowiedź — lżej mi na sercu. Tak, jestem nę­
dznik, handlarz, Judasz-zdrajca, który sprzedał 
ojczyznę... Ale ośm milionów — ha, ha! — 
ośm milionów w kieszeni — to nie w kij dmu­
chał!

I  teraz, wśród nocnej ciszy, gdy budzę się, 
targany dziwnemi widmami — przedemną pow­
staje i niepokoi mię jedno tylko straszne, wid­
mowe pytanie:

— Czy aby nie za tanio?

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Marysia Chranicka
zaopatrzona św. Sakramentami, zmarła po dłu­
giej a ciężkiej chorobie, dnia 8 kwietnia b. r.

w 8 wiośnie życia.
W su utka pogrążeni rodzice zapraszają Kre­
wnych i Znajomych na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się dnia 10 kwietnia b. r. o 
godzinie 3 popołudniu z domu żałoby'nl. Ro- 

manowicza ). 7 na cmentarz Łyczakowski. 
Osobne zawiadomienia wysyłane nie będą. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1913.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 9 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 278*—, Anstryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 25a*—, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 277*50, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 238*60, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 115*50, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 27*10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 482*—, 
Clary złr. 40 m. k. 195*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
63*6«', Czerwonego krzyża anstryack. tow. 10 złr. 52*—, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31*25, Losy fnn<L 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 82*—, Tureckie oblig. prem, 
kolei po 400 fr. 226*—, Tureckie oblig. prem. kolei prc. 
227*—, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 475*—-.

B e rlin , 9 kwietnia. Anstryackie banknoty 84*80. Spiry­
tus —*—.

Wiedeń, 9 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: Anstr. Zakł. kred, 619*50, węg. Zakł. kredyt. 
808*--, Anglobankn 841*28, Unionbankn 595*75, Lńnder- 
banku 619*75, Bankvereinu 618*50, Bodencredit 1160*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 639*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 658*60, Kolei państwowych 7C4*—, kolei
 \ 1 1 0 .0 % l_n1 1(11 Rt LaI Alpołudniowej 118*2??, kolei północnej 4915*—, kolei czer* 
niowieckiej 505*—, Alpiny 1020*—, Rima Muranyi 714*25, 
Praskiego Tow. żelaznego 3428*—> Fabtyki broni 9H6*—,
Akcye tureckie tyt. 319*—, Gal. Karp. Tow. naft. 875*60, 
Obi. węg. indemniz. — , Renta majowa 82*30, Anstr,
renta koron. 83*15, Węgier, renta koron. 8_*05, 56-letnif 
Listy Tow. kred. ziemsk. 8 *80, 4% Listy Banku hip. 
8a*ó0, 44/«% Listy Banku hip. 90*25, 5% Listy Banku 
hip. —*—» 4% Listy Banku kraj. 84*70, 472% Listy 
Banku kraj. 92*—, 4% Gal. Obi. propin. 96*25, 4% 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83*50,4% pożyczka m. Lwowa 
84*-, 4% pożyczka m. Krakowa 81*—, Losy tureckie 
227*50, Marki 117*86, Ruble 253*50, Rosyj. pożyczka 
— , Skoda 831*—, Powsz. B. depoz. — .

Usposobienie 6ilne, lecz bez ożywienia.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmurn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w ®iejscn 
i na prowincyi. Telefon 1359 

24 79 O

Słuchacz IV r, filozofii
b. energiczny i doświadczony korepetytor za­
pewnia promocję, przygotowuje do egzaminów 
pryw. i do matury. Wynagr. od 25 kor. 
m iesięcznie wzwyż lub 1 kor. za godz.
Zgłoszenia: W. Bom, Uniwersytet. 3140 2 3

Sklep
z oknem wystawowem, elektryczność, 
oraz dwie ubikacye na obszerny 
magazyn, w ruchliwym punkcie, zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: ul. Die- 
tlówska 88 (przedłużenie ul. Wielopole).

2991 4 4

Poszukuję posady
n adwokata lub w banku, piszę biegle na ma­
szynie, jestem obznajomiona z manipulacyą 
adwokacką i bankową; mam chlubne świade­
ctwa. Zgłoszenia list. przyjmuje Adm. „N. Re­
formy", A. K. 3067 2 2

S k l e p
do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja ­
na 1. 26. 94 4 o

Inteligentna młoda osoba
miłej powierzchowności, poszukuje pra­
cy do zarządu domem, chętnie się zaj­
mie wychowaniem dzieci; ma prawy i 
łagodny charakter, przytem pracowita. 
„Genia“ prste rest. Kraków. 140 8 o
A Ą AA AA AAA AAĄA a a a  a. a  a  a, a.

„P o tan ia ło "  ♦
Hasia kuchenne

: deserowe .duńskie
w handlu

11 Wojciech Olszowski
139 2 o B r a k ó w  
Mały Synek, róg nl. Sapitalnej.

i ŁŁT z£ z  7 zSŹZSSj

i  ii
(żydówki) do Lwowa, do dwojga dzieci w wie­
ku lat 27* i 6, za honorarynm 30 kor. mieś., 
z kompletnem utrzymaniem. Uprasza się o 
oferty z odpisami świadectw pod 2 2 3 9  do 
Gł. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
ul. Szczepańska 9. 3169 1 3

Obiady zdrowe i smaczne
po przystępnej cenie. 
III piętro.

Bonerowska 5,
42 24 O

Lovrana
Penslon Central.

Jedyny pensyonat polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Matr 
tuglie. 128 19 o

h h d u i l m i
(Bracia Aibertanie)
posługujący ubogim

w Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble'gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowąnia.
Krzesła I stoły do wypożyczania są 

na składzie. 181 12 o
Wycieraczki kokosowe, oraz właśnego 

wyrobu plecione trzcinówe, w różńych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi.

:do nabycia:

w nowem wydaniu

IBTAOfl LASOCKA S
1 *he 1 t -   mm- i późniejszemi ustawami, oraz

orzecz. Trybunału. — Zebrał i objaśnił Dr. J. M. Żukowski.
Cena egzemplarza brosz. 3 korony 20 halerzy, opr. 4 korony 
(z przesyłką zwykłą o 20 halerzy więcej). 2692 3 3

Na składzie w księgarniach, 
oraz w księgarni wydawniczej

W. Zukerkandla w Złoczowie.

Wynajem automobilów
na godziny, dnie i tygodnie po cenach umiarkowanych. — 
Zgłoszenia przyjmuje: R udolf W aniek! w  g a ra żu  firm y  
B en z, G roble 5 . T el. 2 5 0 2  i w mieszkaniu p rzy  u licy  
S zla k  57, I p . 22 18 0

65 23 O
"  Bardzo wielka Hoś6 

ośób polepszyła swoje zdroibie ?
«  takowe utrzymuje przez używanie

rM0LEK PRZECZYSZCZAJĄCYCĤ

D - C A U V I L 1 ’ A
J  Środek popularny od dłuższego cfośb, 
foniczny* łatwy do użycia. Cz^Śzcząc krew,
|  zastosować prawie We wszystkich chorobach 
I możnych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe! 
ikaiary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet; 1 
hfcraeaoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w i 

; wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, i  
*—iwieniui powolnem funkeyonowaniu Jocidk.

ULK1 O A V VIN tą  do nahyof* ®e
** womystkick ******* A

FdubSmrg Saint-ftenio, J47.
Mi

kapustę m oraw ską kiszoną
.poleca 147 2 o

Kozimierz Bartoszewski
Kraków, Floryańska 49.

M  Ił t o  id i te t i
poszukuje lekcyj. B. M. poste restante 
Kraków. lis  12 o

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia najtaniej według najnow­
szej metody 363 10 10

H .  N i e m e t z
Optyk i mechanik, u l. Karmelicka 1. 15.

Akademik
biegły korepetytor, poszukuje lekcyj; 
przygotowuje do egzaminów gimnaz. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. Fingerowa dla 
J . P., nl. Topolowa 10, II  p. 105 9 o

Założony w roku 1879

M łaO a ily s ip o -ta ie n ia rs ld

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 482
wykomje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych s piaskowca, marmuru i granitu.

31 79 0

Przyjmę dziecko
z dobrego domu na wychowanie za sto- 
sownem wynagrodzeniem. T. W. 10 poste 
restante Kraków. 122 12 o

Bonerowska 5, III p.
Pokoje umeblowane na czas krótszy 
i dłuższy, z całodziennem utrzymaniem. 

- 41 17 O

Szkółko freblocasko
Teonn Rydlińskiei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 20 37 o

Ulica Krowoderska 25,1 piętro.

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

ŚW IETLiNIE
GAZEM POWIETRZNYM

w ilii, p a ła c ó w , d w o ró w , k o ś c io łó w , s z k ó ł , ho teli.
Żądać ilustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

Inź. A. Jastrzębski, Lwów. Sapiehy 2.
367 33 O

Z ted tam i L itera ck iej^  Krakowie. Dl. Jagiellońska 10 .

MonictaHi „ M  Reformy”
11 81 O Koron

Józef Otada. Oporni, powieść w 2 tom. na de prześladowania unitów 4*— 
B. Boleiłumta, Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . . 2*40 

"** Nad Spreą, powieść . . .  l*2fli
— Nad modrym Dunajem, powieść . . . . r  . T  . . . • i ‘£o 

J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi -̂*40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie.— A f l W f r * .  ...................   « .
Rządca drakami L. K. C orski.


